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—  W iedeń  15 Czerwca. —
Słychac o j  ki lku dm że a rcyxiąże S te­

fan, nie będzie towarzyszy! arcyxię"ciu A l ­
brechtowi synowi arcyxięcia Karóia  w zamie­
rzonej  podróży do St. Pe te rsb mga ,  i teraz 
domyślają s ię ,  że młodszy brat  arcyxięcio 
Albrechta,  uda się z nim w tę pudróż.  Po­
dróż ma się odbyć lądem do Lubeki  a z tam- 
tąd dopiero udadzą się arcyxiążęta morzeni.

J. K. Mość x iąże Wilhelm Brunswick] w 
dniu 4. b. m. przybył do Medyohfiu pod i- 
niieniem hrabiego Eberstein jadąc z Como. 
•Obejrzawszy najgodniejsze widzenia przed­
mioty uda! się w dniu 9 z raoa w dalszą p o ­
dróż do Werony.

— Paryż 17 Czerwca. —
Journal de Parts zawiera następujący 

®rtykuł względem stosunków wschodnich, 
htóry 0 tyle może być Ważnym, ponieważ 
zawiera wyrażenie zamiarów gabinetu.  Czy- 
tnmy tam: ^Gabinetowi francuzkiemu czy­
niono gorliwe przedstawienia w przedmiocie 
8prawy wschodniej.  Powody i zasady g ł o ­
szone w tych przedstawieniach,  zasługują isto • 
tnie na ś c o l ą  rozwagę i równo prawie p rze ­
mawiają za obu s t ronami ,  sk ąd  wypływa

prawie niepodobieństwa wyboru.  Musi onu 
życzyć aby, ponieważ już  przyszło do z e r ­
wania je d n o ś c i , ut rzymaną  przynajmniej  zo­
stała harmonia ntiędzy środkiem państwa oto- 
mańskiego i paszostwem Egiptn.  Życzyć m u ­
si aby obiedwie części tej potęgi,  nie traciły 
potrzebnej  siły w walce wewnętrznej ,  Fran-  
cya musi życzyć aby kwestya wschodnia w 
spokojny sposÓD załatwioną została, przez u- 
twierdzenie sial as qno.

Utrzymanie obecnego statui rzeczy,  z j e ­
go niedogodnościami,  które  nie są naszą w i ­
ną  , i z jego żywiołami pokoju powszechne­
go, które możemy rozwinąć i utwierdzić,  mu­
si być przedmiotem życzeń Francyi. Sądzie-  
my, że możemy zapewnić ,  że gabinet  zna 
swoje powinności i będzie umiał wypełnić je.

M essager , mówi o teraźniejszym stanie 
rzeczy: »\V tej chwili zbieramy owoce w y ­
rachowanych ociągań jakim podlegało prze ­
silenie ministeryalne.  Przez trzy m.esiące 
przeszło,  izby były skazane na smutną  me-  
czynność, a teraz w pośród tak wielu waż­
nych kwestyi wymagających niezwłocznego 
rozwiązania ,  muszą one tylko tymczasowe 
środki przedsiębrać,  albo wyrokować odro­
czenia , które paral iżują wszystkie interesa, 
chociażby one wymagały nujważniejszM-h 
względów.
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Słychać,  że z wielu pułku w jazdy ma ją  
być wybrani żołnierze dla powiększenia gwar-  
dyi municypalnej Paryża.

Pan Daguer re  został postanowieniem kró- 
lewskiem,  mianowany urzędnikiem orderii  l e ­
gii honorowej.

— Dnia  19 Czerwca. —
Król udzielił  posłuchanie Sidi Mustafie i 

kawalerowi liaffo,  nadzwyczajnym posłom 
beja tunetańskiego.  Jak  mówi HJonileur mają  
oni złożyć królowi list ich władcy.

Reparaleur de Lyon  donosi z dnia 17 b. 
m.,  że depeszą telgraficzną doszła tam w i a ­
domość o mianowaniu kardynała d’IsoarJ  a r ­
cybiskupa 7-A u d i ,  arcybiskupem Lyonu.  Pan 
de Penis  został  mianowany arcybiskupem 
Auch.

W  Saint -Amand zaszły rozruchy,  spowo­
dował.e wtargnieniein wieśniaków w posia­
dłość leśną marsza łka Śonlt.  Gdyby nic po­
średnictwo wójta gininy w Saint -Ainad p i ę ­
kny zamek marszałka  byłby się stał pastwą 
płomieni.

'— Dnia  20 Czerwca. —
Słychać t j  o podróży hrabiego Mole do 

Anglii .  Jak  m ó w ią ,  życzy on sobie b^ć po­
słem przy dworze angie lskim,  ale wielu cz łon­
ków  gabinetu sprzeciwia się temu.

Piszą z Tulonu  dnia 13 b. i i i. » Depesze 
admira ła  Rouss in ,  których g łówna  treść po­
przednio telegraficzną drogą pizes łaną  zosta­
ła rządowi zdaje się być nie zbyt zaspoka-  
j a j ą c e m i , bo tą  samą drogą  doszedł tu roz­
k az  przyspieszenia odpłynienia przeznaczo­
nych do Lewantu  statków.

Journal dn H acre  z dnia 19 b. m. do n o ­
si podług listów amerykańskich z V e ra  Cruz ,  
że  wojsko federal istów pod jenerałem Mejja 
zn&jduje się w bliskości Tuspan.  Dalej do­
noszą a Tampico  dniu 3 maja ,  ze ten j e n e ­
ra ł  pomaszerował  przeciw Mexykowi  i już  
przeszedł  przes Puebla.  Armi ja  rządu szła z 
Vitoria do Puebla i że mniemano w ciągu 10 
lub 12 dni przyjdzie do bitwy między dw o­
ma wojikami.  Federal iści  mniej są  liczni i 
szczególniej  brak im pieniędzy.

— Londyn  19 Czerwca. —
J. K. Mość w towarzystwie xiężtićj i mło­

dego xiecin Le iningen odwiedziła J .  K. W.  
xiężną Gloucester.

Sir Lionel Schmidt  dotychczasowy g u b e r ­
nator Jamajki  został mianowany guberna to­
rem wyspy Maurycego; na wyspie Jamajce 
zastąpi go Sir  Charles Metcalfe I tóry w o-

s t t n . c h  czasach urzędował  w Jndyach wscho­
dnich.

X i ą i e  Ferdynand Sasko* Koburski  z swo­
j ą  rodz iną ,  i xiążn Leiningen , inieli onegdaj  
n JKMości  pożegnalne posłuchanie i udali się 
do Portsinouth,  zkąd inieli zamiar popłynąć 
do Lizbony.

— B ruxella  17 Czerwca. —- 
Kió ł  powrócił  z Swojej wycieczki do 

zamku A rJenn e ,  i znajduje się ter»z z k r ó ­
lową w zamku Laeken.

Podług  tutejszych dz i enników,  oddanie 
twierdzy Venloo Ho ł lendrom,  ma nastąpić 
diii a 21 b. m.

Pan von Bealieu dawniej  sprawujący in- 
teressu w Berlinie,  miał wczoraj posłuchanie 
u J. K.  Mci.

Podług 6 art. t raktatu p o k o j u , linie demsr-  
kacyjne nowej belgijsko-holenderskiej  g r an i ­
cy, mają być oznaczone przez obustronną kom- 
missyę, k ló ia  ma się zgromadzić w Mastrych- 
cie. Z tej strony mianowano ju ż  przygoto­
wawczą konimissyę, która się składa  z je i\e -  
r ałą Prisse j . k o  prezesa ,  pana Jolly pu łk o ­
wnika od inżynierów, Grangagnage radcy z 
Lii l t ich,  wicehrabiego Filain X I V . - i  Ber ­
ger ,  prezesa sądu ziemskiego w Arion.

Niektóre  dzienniki u t rzymują ,  że wszys­
cy znajdujący się jeszcze w Belgii oficerowie 
francuzcy zostali wezwani (.rzez rząd francuzki 
do powrotu,  a to w skutku  nowego prawa 
belgijskiego względem obcych nficen w które 
nie podobało się zupełnie w Paryżu.

— Rzym  8 Czerwca, t—
X ią ż e  następca tronu bawarskiego żyje w 

odosobnieniu oddany zupełnie naukom i sz tu ­
kom pięknym. Wosiatnich czasach zaszczy­
cił odwiedzinami sweini wielu naszych zna­
komitych artystów. Jak słychać,  x iąż e  od­
roczył na kilka tygodni swój wyjazd z na­
szego miasta.

Listy z Neapolu donoszą że Li-ul z czę­
ścią wojska sam uda się dn Sycyli i ,  dla poło­
żenia granic niegodziwości rozbójuików.  M ó ­
wią o bardzo surowych środkach k tóre  mają  
być użytemi aby podoDne sceny nie powta­
rzały się więcćj. Obawia ją  się tu nie bez 
puwodu o niektóre osoby znajdująco się 
Decnie w poareży do Sycylii i niedająey®^1 ° 
sobis żadnej  wiadomości.  ,

Doniesienia z Kalabryi  k tóre  tu u e^ rg’ 
mówią że w niektórych okolicach tego r - 
ju  w dniu 21 z. ro. dały się u c z u ć  trzęsie m 
ziemi która jednak j a k  d o t y c h c z a s  owta u- 
jemy s ię ,  nie sprawiły iiodnój sskody.



R ozm aitości,

W  lesie Fetya w ziemi Siedmiogrodzkiej  
znajduje się osada z ki lku rodzin wołoskich. 
Jeden  z tychże Wołoszynów udał się nie* 
dawno z swoją zoną  na targ,  do blizkiego 
mias ta  J la  sprzedania nieco bydła. Utargo- 
wawszy 800 zł., postanowili,  uby zona z po­
łow ą  tej  suminy wracała konno do domu; 
Mąż zaś został dla zakupienia za resztę po­
trzebnych mu przedmiotów. Zbójca będący 
świadkiem tej rozmowy, pośpieszył w ślad 
za kobietą wracającą  z pieniędzmi. Wo-  
loszka domyślając się celu tego ścigania, ko- 
rzystała z chwili, kiedy koń unosił j ą  w g ę ­
stwinę lasu, i ukryła pieniądze w wydr ąże­
niu dęba. Zbrodniarz niezadługo j ą  dogonił  
zdar ł  z niej suknie,  i dobytym nożem zagro­
ził zabić, jeśli  mu nie da pieniędzy; zlęknio- 
na włościanka oznaczyła mu gdzie pieniądze 
ukryte.  Rozbójnik kazał  jej  trzymać cugle 
jego konia;  sam zaś udał  się po zdobycz. 
Wołoszkn widząc, że oddalił  się nieco, sko ­
czyła żywo na konia,  chociaż cała n a g a ,  i 
galopem ruszyła do najbliższej wsi, tu dano 
je j  odz ież,  a za powrotem do domu, zna l a ­
zła w oiodle z konia zbójcy 800 zł. T a k  
więc strata jej  była ju ż  dostatecznie wyna­
grodzoną . Wołoszyn  za przybyciem do d o ­
mu i za dowiedzeniem się o przypadku,  udał 
się z ki lku ludźmi do lasu, dla przekonania 
się, czy złoczyńca ukrytą  summę znalazł; o- 
kazało się; iż całe 400 zł. ,  leżały jesscze w 
dębie nietknięte.

Przysłowie tureckie.
Ocet darowany słodszym jest  niż miód 

kupiony.
Kto nad każdym plącze,  wypłacze sobie 

oczy.
Kura sąsiada zdaje nam się gęsią.
Lepiej  j es t  wydać swoją głowę j a k  cudzą 

ta jemnicę.

Doniesienia
3,098 Z>. G. S .

S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y  
W  o Inego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta K rakow a i  jego  Okręgu.
Podaje  do powszechnej  wiadomości ,  iż 

do sprawowania urzędu dyrektora Policyi 
powołanym został przez Senat  Rządzący P. 
Filip W ol fa r th ,  w sku tku  czego pełnienie 
dotychczasowe obowiązków dyrektora przez

Uważaj  twego nieprzyjaciela za złonia, 
choćby on nie był większy ja k  mrów ka .

Kto zbyt ostrożnie stąpa i patrzy ciągle 
w ziemię,  może w końcu rozbić głowę o 
belkę.

Niektóre słowa podobne są  do konfitur 
solonych.

Żądać podarunku ud skąpca jeś t  to chcieć 
wykopać studnię w morzu.

Za jednego rozumnego,  dwóch znajdziesz 
głupich. (To zapewne bardso dawno tak 
bywałe).

Kto zbyt wiele umie często się myli.
Podług  krajki  sądź o su kn ie ,  a podług 

matki o córce.
Wyciąga j  się w łóżku  stosowuie dodłogości  

kołdry.
Okrę t  często nachyla się w d r o d z e , ale  

droga jego pozostaje prostą.
Kto w dwudziestym czwartym roku  uczy

się grać na jakim instrumencie,  grać będzie 
koncert  w dniu sądu os tatecznego.

—  W  pewnem piśmie umiessczono donie­
sienie z następującemi omyłkami d r u k a r s k i e ­
mu Panna  dość obszerna,  świeżo wybielona,  
j est  z wolnej ręki  do sprzedania;  tamże  są 
najświeższe palce i pazury na pianoforte.  
(Miało być wanna,  walce i mazury).

— Na plamy żółte i na pieg i ,  polecają j a ­
ko ś rodek bardzo skuteczny ,  umywanie się 
ciepłą wodą rzeczną ,  ale jeszcze lepiej w o ­
dą  ch lorową,  (aqua oxym uriatica).

—  Doktór  Al. Donnę  ogłosi ł  w dzienniku 
sporów obszerny opis środków na nagniotki 
za najprostszy i najskuteczniejszy poleca 
potaż rozpuszczony w w o d z i e , poinexera 
(gatunek kamienia)  zmoczonym, w tym roz- 
cieku pociera się lekko część zbolałą na no­
dze, i po ki lkokrotnem powtarzania nagniot­
ki znikną.

Urzędowe*
p. Gut h ,  od dnia 4 b. m. jako te rmi nu ,  w 
k tórym nowo mianowany dyrektor  u rz ę d o ­
wanie swoje  obejmie,  ustaje.

Kraków d. 2 lipca 1839 r.
P r e z y d n j ą  c y, 

S C H I N D L E R .
Sekre ta rz  JI**y. Senatu 

D a ROWSKl.
Noicakowtki, Sekr .  D. K. Sena tu .
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M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E
W olnego Niepodległego i ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  jego Okręgu 
wiadomo czynimy, iż:

T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  I n s t a n c y i  
wydal wyrok następujący:

Działo się w Krakowie w domu Władz  
Sądowych na audyencyi publicznej T r y b u ­
nału I. Instancyi Wolnego  Niepodległe ­
go i ściśle Neut ralnego Miasta Krakowa 
i Jego O k r ę g u ,  dnia dwudziestbgo drugie­
go czerwca tysiąc ośmset trzydziestego 
dziewiątego roku.

W y d z i a ł  d r u g i .
O b e c n i :

Dudrewicz Sędzia prezydujący.  
fr ie d le in  Sędzia.
Czernicki. Zast  Sędziego,
M ięluszew ski Pisarz.

W  skutek przedstawienia przez sędziego 
kommissarza  upadłego handlu Kazimierza 
Tarczyńsk ieg o ,  listy wierzycieli tegoż han- 
d lu ,  którzy na terminie pierwszym do s p ra w ­
dzenia wierzytelności naznaczonym nie s ta ­
wili się,

T  r y b u n a l  
Stosownie do przepisu arl. 75 kodexu  

hand. księgi III. termin powtórny dla nie- 
Stawających wierzycieli ,  nadz ień  dwudziesty 
siódmy lipca tysiąc ośmset trzydziestego dzie­

wiątego roku  , godzinę trzecią po południu 
wyznacza,  następnie wzywa tychże wierzy­
ciel i ,  j ako  to:  F .  Fischera w Krakowie ,  J a ­
na Wentze l  w Krakowie ,  Lie rchamera  w 
Krakowie ,  Jeniego w K ra k o w ie , Jana Nep.o- 
niucyna Waltera w Krakowie,  Schonberga 
w Krakowie Butschek et Graf  w Bern ie ,  A. 
F. C. Kulmajera w Wrocławiu ,  Molinarego 
et Solinę w Wrocławiu,  Schuli  w Diren,  B ra ­
ci Kreimburg'  w Bremen zamieszka łych,  a- 
żeby się w terminie tym w sali posiedzeń 
Trybunału  I. InstaDcyi Wydzia łu II.  końcem 
przedstawienia swych wierzytelności do 
sprawdzenia osobiście, lub przez umocowanych 
stawili  się.

Osądzono w pierwszej  Instancyi,  
(podpisano) D udrewicz M iklaszewski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim ko- 
moruikom (od którychby się tego domagano) 
aby wyrok niniejszy wyexek wowali,  p rokura­
torom, aby tego dopilnowali,  Komendantom i U- 
rzędnikoin siły zbrojnćj  aby wrazie potrzeby 
gdy o to prawnie wezwnnemi będą pomocy 
wojskowej  dodali, (podpisano) Dudrewicz i l / ię- 
luszewski.

Zgodność niniejszego głównego wyciągu 
z oryginalnym wyrokiem zaświadcza,  Pisarz 
Trybunału I.  Instancyi Rzpllej  krakowskie j.

(2r.) J .  M iej u szewski.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Na skutek  wniesionego żądbnia o wystawienie i wydanie duplikatów w miejsce sk ra ­

dzionych następujących listów zastaw, mianowicie: Lit.  C. N. 3692,3867,  3888,13,813,  15,237, 
63,747,  64,482,  70,380, 70,559,71,338,  71,986, 87,801, 90,310,90,625,  91,423, 92,676, 93,128,
104,058,  104,258,  105,406,  105,922,  107,666,  108,249, 108,913, 109,049, 109,222, 110,124,
113,328,  115,279,  115,337, 116,692,  117,271,  121,633, 121,636, 121,641, 122,207, 119,428,
163,728,  164,342,  164,849,  165,124, 168,445, 168,447, 169,193, 169,740, 173,595, 173,600,
173,604, 173,606, 173,609, 173,613, 176,867, 176,869, 178,552,  183,745, każdy respektywe 
na  zip. 1000 z kuponami od włącznie drugiego półrocza 1838 r o k u . — Dyrekcya Główna T o ­
warzystwo Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polskiem w wykonaniu art ,  124 Praw 
z dnia 1 (13 czerwca) 1825 roku wzywa wszystkich posiadaczy takowych listów zastawnych 
i tych którzyby do ich własności prawa jakie mieć mogli,  aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej 
w  W arsz aw ie  w przeciągu roku jednego od dały ogłoszenia niniejszego zawiadomienia w pi.  
smach publicznych niezawodnie zgłosili  się, inaczy rzeczone listy zastawne z kuponami u- 
morzone i za niemające żadnej wartości ogłoszone, zaś miejsce ich duplikaty wydane b e d ą . - — 

Warszawie  d. 29 października (1 0  l istopada) 1838 roku.  — Członek Rady Stanii Pre-W
*o« J.  Morawski. —■ Pisarz Dyrekcyi Głównej J.  Drewnowski. (7r.)

D on iesien iu  pryw atne.
Kamienica o trzech pięt rach,  z stajniami,  z wolnej ręki  do sprzedania:  o cenie i vva- 

wozowniaini i innemi zabudowaniami,  w j e -  runkach tejże powziąść można wiadomość w 
dnej  z głównych ulic miasta po łożona ,  jeBt kantorze Gazety K r a k o w s k i e j ,  (3r.)


